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H omunikacya. 


Gościńce i drogi w lwowskim 


okręgu administracyjnym w r. 1856, w szczególności ze względem na kolej żelazną; 


przez Ka... Wa... 
(Ciag dalszy. Obacz Nr. 18 i 19 Dodat. tyg.) 


Co się tyczy administracyi gościńców eraryalnych, przedsię- 
wzięte nowe budowy juź są wymienione. Po ukończeniu gościńca De- 
latyńskiego (61/, m.) i przerwy traktu jaworowskiego (5*/, m.) dtu- 
gość wszystkich gościńców ceraryalnych wynosić będzie mil 2893, 
W przeciągu r. 1856 uzyskano też zezwolenie na wykończenie traktu 
horodynieckicgo z Uścieszka do traktu tarnopolskiego, pod Słonem 
mil 13/,, ale budowa dopiero po sprostowania odnośnych planów roz- 
poczętą być może. Ten gościnice prosto na szlak kolei żelaznej prowa- 
dzący, w pół nią przecięty, niegdyś znacznej nabierze ważności. 
Prócz tego wypada wspomnieć, że w roku 1856 fundusz drogowy 
przejął mosty na Sanie pod Kadymnem i na Dniestrze pod Niżniowem 
od wojska budowane, jednakże wstanie przy powodzi wiosiennej krą 
znacznie uszkodzonym, więc je w r. 1856 należycie restaurowano. 

Co do innych czynności administracyi gościńców sie tyczących, 
przytoczyć należy, że w przeszłym roku przysposobiono według 
modelu z zagranicy zapisanego walec żelazny do wyrównywania po- 
wierzchni gościńców , jakie w Prusiech i w innych państwach z naj- 
większą korzyścią dła gościńców i przejeżdżzajacych używają. Pró- 
by z tym walcem w krótce będą robione na gościńcu krajowym, 
aby, jeżeli się uda, te maszyny powszechnie zaprowadzić. 

Zebrano także dokładne data względem wszystkich kamienioło- 
mów i innych leż kamieni i zwiru, pod gościńce eraryalne i krajo- 
we, i w innych celach użytych, gdyż się wykazało, że ta najwaź- 
niejsza rubryka wydatków na gościńce przez stosowniejszy wybór 
materyału z odkrytych i wynalezienie nowych pokładów zmniejszo- 
ną, a raczej przeznaczone na to sumy korzystniej dla krajowej ko- 
munikacyi użyte być mogą; powtóre, że przy opisywaniu istnieją- 
cych i. poszukiwaniu nowych leż mineralnych, mianowicie z układu 
systematycznego wzorów kopalni, zebrane data i w cela górniczym 
przydatne beda, i posłużą do pierwszej uprawy zupełnie do tych 
czas nie obrobionej części topografii kraju, to jest wiadomości o nim 
jeologieznych jego stosunków, rzecz, co właśnie teraz, kiedy przy 
postępowem polepszeniu komunikacyi chodzi o wydobywanie wszy- 
stkich źródeł produkcyi krajowej, mianowicie zaś nieznanych skar- 
bów podziemnych, znacznej nabyła ważności. 

W przeciągu roku 1856 rozporządziło namiestnictwo sadzenie 
drzew wzdłuż wszystkich gościńców eraryalnych i krajowych, 
rzecz, która dawniej dowolności przyległych gmin pozostawiona, 
jak wiadomo nigdzie prawie uskutecznioną nie została. Wyrze- 
czono więe to sadzenie za powinność ścisie obowiązkową. Aleje 
przy gościńcach są bowiem ozdobą tania i korzystną, cechującą 
cywilizacyę okolicy w komunikacye zaopatrzonej widokiem przyjem- 
nym dla ziomka i cudzoziemca, uprzyjemniają jazdę przy spiece, 
niedopuszczają zbyltnego wysuszenia gościńca, ani przedwczesnego 
zużycia onegoż, ani nieznośnej kurzawy, słożą za najpewniejszych 
przewodników przy śnieżnej zamieci we dnie i w nocy, a nađe- 
wszystko mogą być korzystne, jeżeli sadzenie drzew osobliwie owo- 
cowych posłuży za bodziec, do rozpowszechnienia wiedzy 0 uży- 
teezności chowu drzew między ludem, do wzmocnienia chęci do 
ogrodnictwa, gałęzi przeważnej w ekonomii wiejskiej, która do tych- 
czas niesteły u nas prawie zupełnie zaniedbana zostawała. 

Nareście w r. 1856 zaprowadzono nowy system wypuszczania 
liwerunków robót i materyałów do gościńców, osobliwie najkoszto- 
wniejszego artykułu, to jest, materyału kamieni, Już wr. 1852 rza- 
dy krajowe wydaty rozporzadzenia w celu, by gminy wiejskie na- 
kłonić do bezpoścedniego udziału w wydobywaniu, dowozie i tła- 
czeniu szutru, aby zysk z pół do trzech ćwierci miliona złe. ro- 
cznych, co przeciętnie kosztuje, a przypadający wyłącznie speku- 
lantom, bez uszczerbku klasie pracującej przywrócić. Z razu rzecz 


najpomyślniejszy odniosła skutek. 


Następne wypadki, mianowicie 
or 
te] 


tomna potrzeh stojek pod liwerunki i podwody wojskowe w roku 


1854 i drożyzna transportów, która ztął powstała, zabiegom spe- 
kulantów roziegłe otworzyły pole, tak że wyrugowawszy zniechę- 
cone gromady, znowu największą ezęść liwerunków do gościńców 
odzyskali, Obmyślono wiec nowy sposób wypuszczania tych robót, 
polegający głównie na tem. że wszystkie względne sprawunki w ca- 
łym kraju dzieją się tylko w imieniu namiestnictwa i według pe- 
wnych, wszelkie szczegóły ścisle oznaczających rosporządzeń w ter- 
minach ustanowionych, że ustne licytacyc do szkodliwych nadużyć 
powód dające zupełnie zniesione, wybiegom różnego rodzaju droge 
zamknięto, mianowicie zaś, co do dostarczania materyału kamien- 
nego, — że w tej samej chwili, kiedy w urzędach obwodowych 
przyjmują się pisane opieczętowane oferty od spekulantów, w urzę- 
dach powiatowych robią się przedumowne ugody z gminami tak, że 
wszystkie strony o ten sam przedmiot liwerunku ubiegające sie. 
w żaden sposób na siebie wpływać, a mianowicie spekulanci w sta- 
nowczej chwili gromady od przyjęcia liwerunku odstraszyć nie sa 
w stanie. Tym sposobem całe sprawowanie, chociaż pomiędzy na- 
miestnictwo, urzędy obwodowe i powiatowe rozdzielone, stało się 
prościejszem. sporszem i ścislejszej dopuszcza kontroli wszystkich 
organów w niej udział mających. Skutek nad spodziewanie był od- 
powiedni, tak, że dostarczanie nawozu kamiennego na mil 90 do- 
stało się znowu w ręce gromad, po cześci na 3 lat naprzód, zaś 
w ogólności na całym liwerunku oszczedzono 1*/,9, Od ceny na to 
przyznaczonej. Nie mniej korzystne wynikłości osiągnięto też przy 
wypuszczeniu wszystkich innych potrzeb pod gościńce, mianowicie 
robót kopanych , poręczy, mostów i td. — Ministerstwo , któremu 
rzecz następnie doniesioną została, aznawszy stosowność tego urzą- 
dzenia, natychmiast zaprowadzenie onegoź w krakowskim okręgu 
rozporządziło. 

Co się tyczy dróg komunalnych, równie wr. 1856, widziały 
się rządy krajowe spowodowane, wydać rozkazy w tym względzie 
do urzędów obwodowych i powiatowych w celu polepszenia tych 
dróg przynajmniej co do uchyinia najbardziej zawadzających prze- 
szkód, jakich komunikacya na nich doznaje. 

Przytem rządy krajowe zastrzegły sobie przegląd wszelkich 
stosunków tych dróg się tyczących, aby według potrzeby czynno- 
ściom władz podrzędnych bezpośrednio stosowny nadawać kierunek. 

Władza rząda do zwałezenia zadawniałej obojętności w tym 
względzie jednym zamachem wysiarczyć nic zdoła, zwłaszcza, że 
siły robocze w znacznej części kraju głównie do budowy gościń- 
ców krajowych używane być muszą. Wszelako spodziewać się na- 
leży, że urzędy podwładne, przejąwszy się powinnością swą, wtym 
przedmiocie jak najdokładniej oznaczoną i powtórnie zalecona, po- 
znawszy swe powołanie, wyrozumieć ogólne potrzeby ludności oko- 
licznej, i dochodzić sposoby, jakiemi siły jej do zaspokojenia onych- 
że najstosowniej kierowane być mogą — z wolna, ale ciągle postę- 
powo do wytkniętego celu dążąc, skuteczniejszą jak do tychozas 
działalność wywierać nie omieszkają. 

Przyznać jednak trzeba, że usiłowania w tym względzie w poje- 
dynczych okolicach teraz jak dawniej niebyły całkiem bezowocowe. 
W artykule wyż nadmienionym przytoczono tak zwane drogi cyrku- 
łarne, które w dawniejszych latach w zachodnich obwodach Galicyi. 
a eo do okregu administracyjnego Iwowskiego, w sanockim i w sta- 
nisławowskin obwodzie ~- wprawdzie w bardzo skromny, ale prze- 
cież najgwałtowniejszej potrzebie dosć odpowiedni sposób -- budo- 
wano. Wspomniano tam takze o tych drogach juź w najnowszym 
czasie także w samborskim, stanisiawowskim i stryjskim obwodzie 
rozpoczętych, a w sanockim dalej prowadzonych lub lepiej przyspo- 
sobionych. 

Iw przeszłych 2 latach w sanockim nie próźnowano. — Istnie- 
ja tam drogi lepiej wyporządzone, chociaż są waązkie ale po naj- 
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większej części kamieniem powľeczone, z Liska do Baligroda 3 mi- 
le, z Brzozowa do Wróblika 13/,. z Rymanowa ku Bukowsku do 
Odrzechowca 1 m., z Rogów do Iwonicza 1/, m., z Brzozowa do Ja- 
sienicy 3/, m., z Bukowska ku Szczawnemu 1',, z Grabownicy do 
Domaradza 1%, i z Liska do Tarnawy *, m. W ogólności ten ob- 
wód co do porządniejszych komunikacyj tego rodzaju przed wszyst- 
kiemi innemi celuje, co znowu dowodzi, ile wpływu raz zaprowa- 
dzony porzadek na chęć i siłę do dalszego postępu wywiera. 

W brzeżańskim cyrkule wyporzadzono podobnie trogę z Cha- 
dorowa do Knihinicz (1%, m.), gdzie pierwej łatwiej w błocie zato- 
nać, jak przejechać było. 

W tarnopolskim cyrkułe budują porządną drogę a Borek ua 
Skałat do Grzymałowa, mił 4 i z Tarnopola ku Brodom na Białę 
(m. 3), obie juź chociaż w nieznacznych przestrzeniach szuirować 
zaczęto. W kolomyjskim obwodzie drogi z Kosowa do Sniatyna (5 
m.), a z drugiej strony do Jasienowa górnego (3m.), z Jabłonowa 
przez Łączki ku Delatynowi (2%) i z Kołomyi przez Mołodiatyn 
ku Łanezynowi (11,) (dawniej gościniee salinowy), lepiej są nirzy- 
mywane, i bliskim. zewsząd materyałem kamiennym szutrowane, 
Zaczęto też budowę drogi z Kat do Hryniowy w głąb gór 6 mit. 
Ogólnie w tym obwodzie zaszczytny ruch czynności w tym wzglę- 
dzie pojawiać się zaczyna. 

Skutek polepszenia naszych komunikacyj w ogólności, szczegól 
nie zaś budowy gościńców krajowych na trakty handlowe nałeżycie 
wyprawionych, już teraz —gdzie gotowe — niespodziwanym ruchem 
się wykazujący — po wykonaniu kolci żelaznych, dowiedzie wielko- 
ści dobrodziejstwa, które wciąż abfitsze zradzając plony, dopiero 
w następnych czasach zupełnego dozna ocenienia. 

Przypatrzywszy się terazniejszenu rozwojowi w zawodzie, co 
przez wieki zupełnie zapoznanym zostawał, zaiste zdaje się, jako- 
by wieszczy duch natchnął był dzielność, właśnie tam, gdzie — i 
właśnie w chwili, kiedy-—jej najbardziej było potrzeba. 

Oczekujemy znacznej zmiany stosunków krajowych w skutek 
wybudowania kolei żelaznych, i słusznie się spodziewamy, że ie 
zmiany dla kraju będą korzystne, cokolwiek przesąd przeciw każ- 
dej nowości dziwaczy, a fanatyzm wsteczności bluźni, co niby owe 
ptactwo ponure w zakatach zwalisk gnieżdzące przy zburzeniu wa- 
lacych się gruzów na wystawienie nowego gmachu powietrze prze- 
rażliwem zapełnia krakaniem. 

Kto teraz nie idzie naprzód, cofa się 
albo ginąć albo mu folgo- 


wstecz. i w powsze- 


chnym, całość za sobą garnacym pradzie, 


wać musi. Dowodem nicodzewności kolei, równie jak wszelkich 
wydoskonałonych komunikacyj jest ich istnienie — w rozmiarach, 


jakich historya ludzkości niepamięla, Życie narodów powolnemi tę- 
toi pułsami, więc też i każda chociaż stanowcza i najlepiej do wad 
ogólnego organizmu zastosowana operacya dopiero w czasie swój 
skutek wywrzeć może, skutek, co zawsze będzie zbawienny, cho- 
ciaź powstał z boleśnem naruszeniem zwyczajnych stosunków. 

Niema komunikacyi, któraby w jakich kolwiek stosunkach, czy 
to w krótszej ezy dłaższej chwili krajowi, co ją ma, korzystną się 
nie stała, Miara zaś tej korzyści zawisła od gęstości komunikacyi 
w ogólności, a mianowicie od stosownego stopniowania z dołu do 
góry. Albowiem system komunikacyi dobrze urządzony, w którym 
nie tylko pojedyncze miasta, ale rozległe ziemie, a właściwie wszy- 
stkie powiaty całego kraju udział brać powinny, jest rozgałęzioną 
kombinacyą, w której skład żywioły rozlicznege rodzaju wchodzą, 
nie jest nicią ale siecią rozpostartą w grubszej i cienszej tkaninie 
po całym obszarze ziemi, nią do głównych żył ruchu przyłączonej. 

Oczywista jest rzeczą, że dochód z kolei żelaznej, kraj w pod- 
rzędne komunikacye ubogi przerzynającej, zawisł najwięcej na wa- 
żności punktów handlowych u obu końców położonych, ale nie od 
przestrzeni pośredniej; równie pewną jest rzeczą, że kolej w ta- 
kich stosunkach tylko tyle korzyści na okolicę przyległą i cały kraj 
wywiera, ile z handlu przewozowego (transilo) wypływać może. 
Właśnie te korzyści u żełaznych kolei są stosunkowo mniejsze, ni- 
zeli u pośledniejszych sposobów komunikacyi, już to dla krótkości 
czasu, w którym się transport przebywa, i dla nierównie mniej- 
szych potrzeb, które przewóz wymaga. 

Największa część zysku komisionarzy, spedytorów i maklerzy 
ze składania i dalszego (rachtowania towarów przypada przedsiębier- 
stwu kolei — odbyt licznych austeryi i karczemek w przeciągu 10 
do 20 mil przy drodze stojących, skupia się w jednym dworcu, 
w części stosunkowej szybkości jazdy parą, do jazdy zwyczajnym 
Szczególnie wspomnieć muszę o jednym artykule, któ- 
Pęd by- 


zaprzęgiem. 
ry właśnie na naszych kolejach przewaźne zajmie miejsce. 


dła od granicy multańskiej do Ołomuńca i Wiednia trwa 4 do 6 
niedziel, przewóz na kolei będzie trwał połowę tyle dni. Z rachun- 
kn wpada że **/,,, konsumcyi wołów i hajdejów z drogi wracaja- 
cych na korzyść przedsiebierstwa kolei krajowej produkcyi przepa- 
dnie. *) Te skutki mogą się wydawać dla kraju szkodliwemi, ale 
istotnie niemi nic są. Bo się ograniczają na miejscowość i wyrów- 
nywają się znowu miejscowo powiększeniem konsumcyi, w skutek 
mnożenia się liczby podróżujących. jaka też powiększeniem ilości 
towarów, co, jak wymienione, po drodze pielęgnowania potrzebują 
— wjrównywują się odbytem płodów własnych wzdłuż całej kolei 
i tanieniem artykułów przewozowych, co się po drodze zbywają. 
Wszelako miara korzyści wyłącznie z handlu przewozowego dla in- 
teresów ogólnych całego kraju jest najmniej znacząca. 

Niczapuszczając się w niedostępne głębie zawiłych kombinacyj 
o możliwych zyskach lub stratach przedsiębierstwa kolci, chętnie 
przypuszczamy, że one calo handlem przewozowym i przeprawą 
podróżnych wypłacić się mogą, zwłaszeza, że połączenie ich dalsze 
z innemi kolejami do ważnych punktów handlowych prowadzącemi, 
prawie żadnemu nie podlega wątpieniu. 

Wszelako biorąc rzecz nie z indywidualnego stanowiska przed- 
siębierstwa, ale z ogólnego stanowiska interesów całego kraju, któ- 
rego obywatele w niem główny udział mają, skutki wydoskonalenia 
komunikacyi przez koleje tylko wzmocnieniem handlu wewnętrzne - 
go, wywozowego i przywoszowego —— odpowiednio szczerym zamia- 
rem przedsiębierców-- w całej okazałości wystawić sie, i polepsze- 
nie stosunków catego kraju, a w tej mierze i dochodewość kolci 
stale zabezpieczyć zdołają, 

Cel wszystkich urządzeń politycznych i socyalnych ku polep- 
szeniu bytu materya!lnego, a przez to moralności i oświaty — jest 
jednotliwy, ułatwienie nabycia wszystkiego, co wszystkim do utrzy- 
mania i uprzyjemnienia fizycznego bytu jest potrzebne i przydatne. 
Innym słowem, taność konsumcyi. 

Produkcya stanowi istotną wartość przedmiotów, stosunek od- 
bytu do pokupu, cenę. Produkcya zniża cenę szczególnych przed- 
miotów, względem których zpotężową być może, ale komunikacya, 
Cetnar 
węgli kamiennych angielskich najlepszego gatunku (z Newcastle), 
które z uadgranicy szkockiej na około całej Kuropy ua mil prze- 
szło 900 do Odessy dowożą, kosztuje lam 15 do 24 kopijek, kic- 


--za pośrednictwem handlu — wyrównywa je w ogólności. 


dy węgle nierównie podlejsze z Muszyna w kołomyjskim, które tam 
na mil GO przedawać zamyślano, byłyby kosztowały cetnar kopijek 
an Sztuka wyrobu bawełnianego w Austryi tkanego, kosztuje tu 
iyice, co w Nowym Orleanie, gdzie bawełna rośnie. Przeciwnie zaś 
w itosyi, w gubernuiach 100 do 200 mil od sicbie odległych. ceny 
zboża według urodzajności każdego roka, różnej w różnych krai- 
nach, według wiekszego lab mniejszego wywozu i przywozu w por- 
towych miastach, gradobicia w tej, wylewów w owej okolicy, lub 
jakiejkolwiek przypadkowości, na pokup i na odbyt wpływająeej 
w tymże czasie samym na 200 do 1000 procentu różne bywają. - 
Gdyby wyprawa na Sybir tak była wygodna, jak do Ameryki. fu- 
tro sobole tu nie wiele by więcej kosztowało, jak na miejscu, to 
jest dużą paczkę tytoniu lichego. 

Tym sposobem najdoskonalsze komuuikacye wyrównywują ce- 
nę między odległemi częściami świata, mniej doskonałe w ciaśniej- 
szych obrębach. Cel obojga ten sam. Wamte służą wszedzie, te 
szczególnie u siebie, tamte więcej zamożniejszym klasom, te wszy- 
sikim, Tam gdzio mało komunikacyj wytwornych, a niedostatecz- 
na liezba komunikacyj zwyczajnych, mieszkańce okolic odległych 
w porównaniu z przyległemi w dwojnasób tracą, raz że towary, 
które kupują. drożej opłacić musza, bo w cenie tychże, na miejscu 
oraz i koszta transportu udrożonego do siebie opłacają, po drugie 
że płody swe niżej właściwej ceny zbywają, bo konkurencyę tanic- 
go transportu na linii komunikacyjnej głównej wytrzymać nie moga, 
więc tę różnice na eenie swych towarów potrącać muszą. 

Pokazują to jawnie stosunki portowych miast w krajach w ko- 
munikacyc ubogich, gdzie tuż przy rozwoju i bogactwach dalekim 
handlem wywołanych znajduje się ciemnota i ubóstwo, np. Alexan- 
drya, Petersburg, Odessa, 

Wice kolej bez stosownej podpory licznych gościńców w ogól- 
ności cenę towarów zagranieznych zniży, conę płodów krajowych 
podniesie, lecz sweniu przeznaczeniu przeciwnie, nierówność cen 
wszystkich pojedynczych towarów według różnicy miejscowości je- 
szcze bardziej wzmoże. 


—--—— 


*) Zobacz: Sprawozdanie komisyi sejmowej z roku 1842. 
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Przy takich stosunkach handel wewnetrzny nie poprzestaje na 
zysku słusznym, ale przybiera lub zatrzymuje postać lichwy z miej- 
scowej lub chwilowej dolegliwości korzystającej, a kolej staje się 
zakładem , co nierównie więcej pojedynczym klasom, niżeli ludowi 
przysłuża. a przy zbyt lichym "stanie komunikacyj podrzędnych, 
przedsicbierstwu kolei miasto zysku, stratę niesie. 
wsząd się wykazuje, że dochody z kolei żelaznych w pojedynczych 
krajach widocznie nie tylko od gestości, ludności i obrotu handlu 
zagranicznego, ale jeszcze więcej od wydoskonalenia podrzednych 
komunikacyj załeżą. Koleje w Prusiech, i ogólnie w Niemczech. 
gdzie gościńce stosunkowo do kolei, bardzo liczne i wyśmienite, 
co najlepiej w Europie popłacają, oddają bowiem 


Albowiem ze- 


należa do tych, 
5, przeciętnego proceatu od kapitału założenia, a są i takie, co 
rentują się 19 procentem. Podobne stosunki w Ameryce, chociaż 
przyznać trzcba, że tam koleje daleko mniej porządnie, więc i da- 
leko ‘taniej buduja jak w Europie. W Anglii procent przecietny 
wynosi tylko 214, co w prawdzie nie jest zbyt nisko, gdyż tam 
zwykły czynsz kapitału znacznie niższy, niź u nas (8), wszelako 
to znowu dowodzi, że, jak istotnie rzecz się ma, proporcya mię- 
dzy długością kolei i gościńców tam przesadzona. Przeciwnie zaś 
kolej prowadząca z Petersburgu do Moskwy, łącząca stolice naj- 


większego mocarstwa w świecie, co razem milion mieszkańców 
w sobie mieszczą, między temi najbogatsi moźnowładzcy Europy — 


w skutek braku komunikacyi w okolicach, które przerzyna, niesie 
procent, co bankructwu się równa. 

Podobny też dowód niosły koleje w głąb Węgier, w komuni- 
kacye podrzedne bardzo ubogie puszezone, dla tego też daleko ni- 
żej ceny zakładowej sprzedane być musiały. 

Dla tego (eż wszystkie kraje, 
wielką stopę budują, były albo juz przed zaczęciem onych licznemi 
gościńeami zaopatrzone, jak np. w Anglii, Niemczech i Francyi, albo 
razem z kolejami budują gościńce z takim pospiechem, że długość 
ich kiłkanaście razy tyle co kolei żelaznych wynosi. Tak 
Amerykanie stanów zjednoczonych, gdzie */,,, ceny kupna wszyst- 
kiej ziemi, przez rząd osadnikom sprzedawającej się na cele publi- 


w których Żelazne koleje na 


robią 


czne, mianowicie 3/,,, na gościńce a*,9, na szkoły ludowe poświę- 
cony. Prócz tego każdy powiat (county) przy zasiedleniu, docho- 
dy pewnej części gruntów wyłącznie na budowę i utrzymywanie go- 
ścińców swoich funduje. 

Tym sposobem razem z załudnieniem każdej okolicy, z wycina- 
niem i paleniem borów pierwotnych, ze stawianiem pierwszych sza- 
łaszów i pierwszą oprawą roli rozpoczyna sie budowa gościńców — 
następnie dopiero kolei żelaznych 

Dla wyświecenia Ścisłego zwiazku kolei z gościńcami, ułożono 
tablicę, kióra w sobie następujace rubryki zawiera: 

a) obszar kraju w milach kwadr. jeografieznych (1 mila kwadr. 
austr. == 1:045 m. kw. jeogr.) 


b) ludność ogółową, 

c) gęstość zaludnienia, na jedna mile kw. wypadajaca, 

d) długość kolei żelaznych w nilach jeograficznych (1 mila pocz- 

towa austr. = 1.025 jeogr.) 

e) brukowanych , 
f) 
g) 
n) 
i) 


długość gościńców 
wiele mil długości gościńców na jedną mile kwadr. 
gościńców, i 

każde 100.000 mieszkańców, nareście 
wiele mil długości gościńców na każdą milę żelaznych kolei 
wypada. *) 


obszaru, 
wiele mil długości 
zelaznych kolci na 


Wybrano na wzór kraje słynne z dobrego urządzenia swoich 
komunikacyj; zjednoczone Stany Ameryki, Francyc, państwa w skład 
rzeszy niemieckiej wchodzące i prowincye austryackie lepiej w ko- 
munikacyc zaopatrzone. 

Stan rzeczy wykazany jest według daly roku przynotowanego. 

We wszystkich państwach prócz Austryi wykazana liczba go- 
ścińców nie tylko ściśle rządowych (w Ameryce rządowych wcale 
niema ) ale też i innych, które pod nazwą gościńców pocztowych, 
departenentalnych, cyrkularnych lub gminnych, jako porządne bru- 
kowane trakty przysposobione do przewozu ciężarów wielkich zu- 
pełnie uzdolnione. 

Co do Galicyi, wciągoięto tylko gościńce eraryalne, jakie by- 
ły w r. 1854. 

Co się zaś tyczy kolci galicyjskich, zaciągnięto nietylko w Kra- 
kowskim już istnicjące linie, ale też i projektowane, mianowicie 
dalszy ciąg od Dembicy do granicy okręgu Iwowskiego, a tu, obe- 
cnie koncesyonowane koleje, o ile między granicami okręgu budowa- 
ne być mają, to jest: 
ze Lwowa do granicy okręgu krakowskiego mil 17%,, 

wdów mi 3 
» Brodów mil 133,, 

c » Ww kierunku do Czerniowiec 28%, 
„Przemyśla do prawego brzegu Dniestru, w okolicy Stryja 12? 
razem około 


» n 


147 
7% mil. 


Liczba długości mil gościńców i kolei naszych z tej przyczyny 
tak wykazana, aby unaocznić stosunki, jakieby wypadły, gdybyś- 
my zbudowawszy koleje na stanie naszych komunikacyj w r. 1854 
poprzestali byli. 

Dodać należy, że Anglia ma stosunkowo do powierzchni znacze 
nie więcej kolei żelaznych ale nie wiełe więcej Fran- 


jak 


gościńców, 
cya zaś nierównic mniej kolei ale znacznie więcej gościńców, 


Niemcy. 


*) Zobacz: Statystyka Ameryki Fr. Bromme 18538. wyd. 7. 
Statystyka porównawcza Niemiec, Barona Reden. 1853. 
Statystyka Auslryi, Ilcin. 1854. 
Czasopismo: „Austryjać 1856. 
Statystyka Fr. Kolb ogólna 1957. Co do obszaru i zaludnienia Galicyi i jej 
okręgów. — Wykazy c. k. dyrekeyi statystyki administracyjnej. 


Tabela unaoczniająca powyższe rubryki. 


o] CZEK m o a rc p e o 
DET: |" | |" |. |eT= 

ŻE A m MARANO CK || DEC E E 
1. Zjednoczone stany (1852) AS 78.000*) 24,000.000 380 2.390 39.400 0:51 16417 9:96 16:48 
2. Francya (1854) EW 9.664 35,000.000| 3.620 573 11.520 1:19 32:98 1:64 19-99 
3. Prusy (183), . aadsa SE rcaó6 5.103 16,930.000) 3.320 500 2.501 0:4) 14:77 2:95 5:00 
4, Bawarya (1852) . « + + « « «.... | 1.387**) 4,560.009) 3.290 177 1.150 0:53 25:22 3:88 6:50 
5. Saksonia (1852). . . . acz | 251 2.090.000) 7.820 78 460 1:69 ` 23-00 3:90 5:90 
6. Państwo austry sackie (1852) "e. . 12.120 38,000.000| 3.140 539 2.560 021 674 1:42 TA 
7. Czechy (1855) . SEKĘĄCNO SE, 944 4.800.000) 5.060 50 50% 0:54 10:56 1:04 10:15 
8. Lombardya (1855). 5 a arh 392 2,800.000| 7.280 22 395 1:01 1611 0:79 17:86 
0. Galicya cała , „aa. -« „ APA, 1.453 4,820.000| 3.320 110 343 0:24 712 2:28 3'12 
10. Lwowski okręg administracyjny me 1.027 3.150.000] 3.040 74 234 7483 2:28 3:17 


W ogólności powyższe liczby wykazują: 
1. że najwięcej mają gościńców kraje kontynentalne czelne, % po- 
wszechna oświata i dobrym ustalonym bytem materyalnym, wy- 


pływającym więcej z doskonałego gospodarstwa rolniczego i zwy- 
ZĘ: 


*) Co do Stanów zjednoczonych odtrącono przy rubryce powierzchni całą po- 
łowę obszaru właściwie 150.000 kwadr. mił wynoszącego, ludem pochodze- 
nia europejskiego jeszcze nie, tylko kilkadziesiat tysięcem Indyan zanie- 
szkałą, gdzie jeszeze żadnych komunikacyj niema. Dwie trzecie części wszy- 
stkich gościńców i kolei znajdują się w stanach północnozachodnich, Kló- 
rych obszar tylko *4 wykazanej połowy wynosi. Właśnie te Slany, eo do 
gęstości zaludnienia, Klimatu i płodów w podobnych jak Galicya są sto- 
sunkach. 

**) Między stosunkami Bawaryi i Galicyi wiele podobieństwa. Obszar lego kró- 
lestwą nie wiele mniejszy, gęslość zaludnienia ta sama, ma równie */, ob- 


0:28 | 


czajnych rękodzieł, niżeli z wygórowanej produkcyi fabrycznej 
i rozgałęzionego handlu stosunkowo do powierzchni; 


2. że możliweść istnienia i wydoskonalenia komunikacyi a szcze- 


u". 


gólnie gościńców od gęstości ludności nieza wisła; 


szaru zajęte górami i lasami, równie leży we środku kontynentu i podobnie 
więcej pierwopłody niżeli fabrykaty produkuje, i dalekiego handlu nie 
prowadzi. Spławne rzeki Bawaryi idą równie wszystkie za granicę. Po- 
dobnie otoczona z jednej strony krajami na niższej, z drugiej zaś krajami 
na wyższej stopie rozwoju s'ojącenii. Przez konfederacyę celną, do której 
należy, podobnie jak Galieya jest częścią związku celnego, co jest otoczo- 
ny państwami, surowszy system celny mającemi. Nawet prawodawstwo, 
do handlu i przemysłowości to samo co u nas; polega bowiem także na 
zasadzie koneesyonowania urzędowego. Przecież różnica stanu komunika- 
cyi uderzająca, podobnie i bytu materyalnego. 


1* 


S4 
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że bardzo liczne gościńce brak kolei żelaznych w wielkiej czę- 
ści zastąpić mogą; 

4. że koleje żelazne sie mnożą stosunkowo do gęstości ludności i 
już istniejącego znaczniejszego rozwoju handlowego na licznych 
gościńcach uzasadnionego ; 

ze właśnie tam liczba gościńeów stosunkowo do kolei jest wic- 
ksza, gdzie rozwój handlowy i przemysłowy w ogólności postęp 
cywilizacyi i pomnożenie się ludności wyprzedza. 


5 


Zaslosowawszy powyższe liczby do stanu rzeczy u nas. poka- 
zuje się, że długość gościńców w krajach wyśmienicie w komuni- 
kacyc zaopatrzonych w proporcyi do długości gościńców eraryal- 
nych w okręgu adm. Lwowskim wynosi stosunkowo co do powierz- 
chni 2 aż do 7, stosunkowo do ludności 2 do 22, — stosunkowo do 
kolei żelaznych 2 do 6 razy tyle więcej jak według slanu rzeczy 
mr. 1854. — Data statystyczne stały sie najpewniejszą podstawą 
urządzeń politycznych. Wyżej zebrane porównawcze data wykazu- 


ja, że ilość i długość naszych gościńców eraryalnych, biorąc je ze 


stanowiska kraju. czyli ze stanowiska przedsiehierstwa kolei, bio- 
rac je w jakimkolwiek liczebnym stosunku, jest całkiem niedosta- 
(eczna. 

Rozpowszechnienie przekonania o konieczności polepszenia re- 
szty komunikacyj w kraju, równie jak o możliwości wykonania 
dzieła długo zaniedbanego własnemi siłami, czerpane z doświadczeń 
dopiero co zebranych i wylrwała dzielność równie skuteczna jak do 
tych czas, jest więc nieodzowną polrzebą do statecznego urządze- 
nia materyalnych stosunków w kraju, a zatem rzecz o gościńcach 
krajowych kwestyą zywotną, a jej pomyślne rozstrzygnienie w krót- 
kiej porze do osiagnienia pożądanych celów pozostającej porze 


zbędnym warunkiem, 


nie- 
aby dochodowość przedsiębierstwa kolci žela- 
znych na pewnej polegała podstawie, a co jest ważniejsze. žeby k 
leje całemu krajowi spodziewane przyniosły korzyści, zeby dopeł- 
niły swego przeznaczenia, służyć za główne żyły ruchu zewsząd 
ułatwionego. 


iQ 


(Dokończenie nastąpi. ) 
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Wychowanie publiczne. 
Stan szkół, nauk i uczniów w roku 1856. 


(Dalszy ciag. 


Przeglad cgzamiunów teoretycznych 
w roku a m” RZE 1855. 


=IEE"MIiość iz Alość uzdolnionych Ilość OŚcIÓM 
Togon ina z wyszeze-| reprobo- wszystkich 
ostepem| gólnieniem | wanych 
ian es 18 6 i 
Z administracyi . . .. 15 1 36 
Z historyi prawa... 16 3 z 
Powszechnie .....- 3 | 4 ko 


Razem. „.| 144 T 72 | 14 | 230 
Przeglad egzaminów 
kandydaiów do stanu nauczycielskiego, 


w roku szkolnym 1855, 


? Odstąpiło | Podało się] „, o 
RW od ra ZOE AB" G z 
1 zianych | egzaminu | egzamin ce ZAMIAN wano EJ z 
ne m DA CA R Ome o oi MC KADR 8 ERC u 
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Ii. Zakład Niedyczune = Chirurgiczny 


we Lwowie. 


Etat zakładu medyczno-chirurgicznego składali 1 
% profesorów stałych, 1 nadzwyczajny, 2 asystentów i 2 ludzi do 
posług. 

Ilość na ten rok zapisanych uczniów wynosiła 75, a zapisanych 
uczennic 17, co w porównaniu z rokiem 185%/,, jest więcej o 2 
uczniów i 7 uczennice. 


Zbiory i porządki tego zakładu: 
a) Muzeum anatomiczne ze zbiorem preparatów 
anatomicznych; 
b) Zbiór materyałów i preparatów do farmakologii; 
c) Zbiór chirurgicznych instrumentów, bandażów i maszyn; 
d) Dwie sale przy główsym szpitalu, na klinikę medycynalna 
o 1% łóżkach; 
e) Dwie sale przy 
łóżkach; 


dyrektor, 


patologicznych i 


głównym szpitalu na klinikę chirurgiczną o 15 


f) Wydział położniczy w głównym szpitalu na ćwiczenia pra- 
ktyczne; 

g) Wydział okulistyki w głównym szpitalu na ćwiczenia prakly- 
cmne; 

h) Sądowe obdukcye służą słuchaczom ku kształceniu się w tym 
zawodzie ; 

i) Ku nauce w patologiczno-anatomicznym zawodzie odbywają się 
codziennie sekcye patologiczne w głównym szpitalu; 


Oh. N. 14 i 15 Dod. tyg ) 


L) Ku ćwiczeniom anałomicznym dostarcza się 
trzeba. 


(rapów ile po- 


Nauki udzielane w zimowym kursie. 
a) Wykład nauk stałych: 


na pierwszym roku: 1) Anatomia opisowa na tydzień 5 godzin, 
D EJ r R 
2) Wizyka medycynalna „WA. 
powszechna pantologia i terapia po 

10 godzin tygodniowo. 

1) Szczegółowa medycynalna patologia i tera- 
pia, tudzież praktyczne ćwiczenia medy- 
cynalne przy łożu chorych, po 12 go- 
dzin na tydzień; 

2) Szczegółowa chirurgiczna patologia i te- 
rapia, tudzież nauka 


na drugim roku: Vizyologia, 


na trzecim sokn: 


użycia instrumen- 
tów i bandażów przy operacyach pra- 
ktycznych — po 12 godzin na tydzień ; 


3) Medycyna sądowa po 5 godzin na tydzień. 

b} Wykład nauk nadzwyczajnych: 

1) Anatomia topograficzna po 2 godzin 

2) Nauka 

dek 

8) Nauka leczenia słabości uszu i zebów po 5 godzin na ty- 
dzień. 


c) Nauki dla akuszerek : 
1) Teoretyczny wykład sztuki położniczej w niemieckim jezyku 
po 5 godzin tygodniowo. 
2) Wykłady tej samej nauki po polsku, po 5 godzin na tydzień. 
d) Praktyczne ćwiczenia w sztuce potożniczej: 
Ci którzy się ścisłym egzaminem wywiedli z dokładnej wiado- 
mości w chirurgii pobierają praktyczną naukę w sztuce położniczej 
po 7 godzin tygodniowo. 


na tydzień; 
ralowania w gwałtownych przypadkach i na przypa- 
asliksyi po jednej godzinie na tydzień; 


Nauki udzielane w letnim kursie. 
u) Wykład nauk stałych: 
na pierwszym roku: 1) Anatomia opisowa po godzin 5 na tydzień; 


2) Chemia medycynalna „5, , 
3) Botanika medycynalna „ 5 


na tydzień 


na drugim roku: 1) Nauka lekarstw, i ordynacyi, godzin 10 


2) Teorya szluki położniczej m 5 
3) Wykład chorób zarażliwych i policyi wete- 
rynarskiej po 3 godzin tygodniowo. 
na trzecim roku: I) Szczególna medycynalna patologia i terapia, 
tudzież praktyczne udzielanie nauk przy ło- 
żu chorych po 12 godzin na tydzień; 
2) Szczegółowa chirurgiczna patologia i terapia 
tudzież nauka 
łożu chorych po 12 godzin tygodniowo. 


chirurgiczno - kliniczna przy 


S5 


3) Powszechna i specyalna patologia i terapia | 


słabości oczu i nauka PoE przy łożu 
chorych, po 5 godzin tygodnicwo 


b) Wykład nauk nadzwyczajnych: 


Anatomia (apograficzna po 2 godzin na tydzień. 


Wahelłaryczny wyar uezgeyeh się 
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Uczniowie nadzwyczajni są aplikanci po oficynach chirurgicz- 


nych. — Nauki udzielają się w języku niemieckim, prócz szluki 


na wydziale medyczneschirurgieznyRa, 


c) Nauki dla akuszetsk: 
Nauka sztuki położniczej praktyczna w niemieckim i polskim 
jezyku po 7 godzin na tydzień. 
d} Praktyczne ćwiczenia w sztuce położniczej: 
Ci co po ścisłym egzaminie wywiedli sie dostatecznie ze zdol- 
ności w chirurgii, pobierają praktyczną nauke w sztuce położniczej 
po“ atia na tydzień. 
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położniczej, której nauka udziela się także w polskim jezyku dla 


tych co języka niemieckiego nie umieją. (e.d.n.) 


AZ p TE NN aM 


irak prawników w obec popisów dejrzałości. 


BEE. 

Zapewne w żadnym innym kraju monarchii anstryackiej bisku- 
pie ordynaryaty rozciaglejszego użytku nie robią z udzielonej im 
wyjątkowo władzy dyspensowania kandydatów teologii od złoże- 
nia egzaminu maturttalis, jak najprzewielebn. arcybiskupie ordy- 
naryaty obu obrządków Niewatpliwie z powodu nic- 
zaspokojonej dotąd potrzeby księzy w dusz starownictwie dozwo- 
lone tu prawem wyjątki stały się jakby prawidłem, gdyż rzeczy- 
wiście wydział teologiczny we Lwowie tylko w małej liczbie zajęty 
jest słuchaczami, mającymi kwalifikacyą porządnie wpisanych u- 
Jak nickorzysinie 


sama przez się w płynąć musi 


we Lwowie. 


czniów uniwersyteckich dla reszty wydziałów. 
zaś la okoliczność już corocznie na 
cyfre uczniów gimnazyalnych, poddających się próbie dojrzałości, 
każdy będzie w stanie zmierzyć, kto rozważy, jak niechętnie talent 
mierniejszego usposobienia, a zrzekający się rad wszelkich wido- 
ków jakiejkolwiek świetności losu i stanowiska w życiu społeczncem, 
bierze na siebie, nie będąc do tego przynaglonyn: zewnęlrznemi 
okolicznościami, brzemię umysłowej pracy, chociażby go ta miała 
postawić pod wzgledem jakiego badż uprawnienia na równi z talen- 
tami przez Opatrzność hojniej uposażonemi. Pozwalamy sobie, 
przypomnieć naszym czytelnikom podane przez nas swego czasu 
statystyczne wykazy naukowych zakładów w administracyjnym okrę- 
gu lwowskim istniejących; a te pokaża, jak przeważająca jest liczba 
uczniów wydziału teologicznego, tak iż ztad odwrotnie wnosić mo- 
żna na stosunkowy ubytek nietylko frekweneyi innych wydziałów, 
ale także liczby zgłaszających się do egzaminu dojrzałości. Dodaj- 
my jeszcze do lego, jak znaczną część uczniów we wszystkich tu- 
tejszokrajowych szkołach tworzą synowie ruskich księży, już naprzód 
i prawie od łat dziecinnych żyezeniem rodziców do stanu duchowne- 
go przeznaczeni, a łatwo pojąć będziemy mogli, jeżeli u tych wła- 
Śnie uczniów od niższych klas począwszy gdzieniegdzie nawet mało 
dążności znajdziemy, przysposobienia sie % czasem do obstania przy 
Popisie dojrzałości. Zbawienny obrót rzeczy w tym względzie zdzia» 
taé by tutaj jedynie mogło odmienne od dotychczasowego co do 
egzaminów maturitatis postanowienie najprzewielebn. ordynaryatów, 
któreby im nieochybnie zjednało i wdzięczność poźniejszych poko- 
leń, i razniej by wpłynęło na oświate krajową. Wszak o może- 
bności wykonania takiej ustawy także w zastosowaniu do potrzeb 
stanu duchownego faktyczny daje dowód postępowanie obudwu jjww. 
ks. ks. biskapów przemyskich, uwalniających rzeczywiście tylko wy- 
jatkowo i w nader rzadkich przypadkach swoich kandydatów teolo- 
Sii od powinności przedłożenia świadectwa matluritatis. Słysze- 
liśmy z ust bardzo wiarogodnych, że obadwa ci szanowni pasterze 
i dostojnicy św. kościoła znajdują częste powody hłogosławienia te- 


go zaraz od początku nowych instytucyj szkolnych zachowanego 
postanowienia, a przeto szkoła przemyska chlubnie usiłując z jednej 
strony odpowiedzieć oczekiwaniom przez rząd i kościoł w niej po- 
łożonym, przeniesiona się widzi z drugiej strony powaga swych 
czcigodnych arcykapłanów w korzystne położenie, że i ta cześć 
jej młodzieży, która się sposobi do stanu kapłańskiego, nie jest po- 
zbawioną bodźca, by się przygotowywać do egzaminów przepisa- 
nych, a oraz kształcić z tem większą usilnością umysł i serce. 
Przy tem wszystkiem ktożby chciał zaprzeczyć, że prócz tewo 
inne okoliczności młodzieży szkół galicyjskich isto- 
tnie utrudniają osiągnienie owej dojrzałości umysłowej, która jest 


także niektóre 


właśnie celem instrukcyi gimnazyalnej; — okoliczności, szkołom in- 
nych krajów koronnych lub wcale obce, lub tamże w nierównie 
Są ony wcale różnej istoty od 
Nic hę- 


nie chcąc do- 


mniejszych rozmiarach występujące. 
tych, które zdaje się przypuszczać „Gazeta Austryacka* 
dziemy tutaj schodzić na pole języka wykładowego, 
tykać temalu już tyle oklepanego, a oprócz lego odpowiedniejsze 
miejsce rozbioru znalezć mogacego kolumnach organów pedago- 
gicznych aniżeli politycznych, chociaż i poza obrębem szkoły stoja- 
cemu jasną będzie zdawać się rzeczą, że różność języka wykłado- 
wego od ojezystego lub konwersacyjnego, będącego jakby rodzi- 
mym narządem w umyśle człowieka od dzieciństwa tworzących się 
wyobrażeń i pojęć, nadzwyczaj kazdą musi utrudnić naukę, a tem 
bardziej w wieku młodzieńczym lub dziecinnym, mozolnie przeła- 
mującym trudności, którym częstokroć jeszcze nie wyrównają siły, 
Nie będziemy rozwodzić się nad tą tudnością. młodziczy reszty 
krain, o których „Gazela Austraycza* wspomina, obcych milczeniem 
jednak pominąć nam niepodobna innych stosunków, z 
społecznym kraju naszego spojonych a wynikających z elementów, 
składających ogół uczącej sie u nas w szkołach publicznych mło- 


organizmem 


dzieży. 

Wsponnieliśmy już, że synowie ruskich księży w zuacznej ilu- 
ści wchodza do składu młodzieży odwiedzającej szkołne zakłady. 
Prócz nich nie widzimy jak tylko dzieci urzędników publicznych 
jub prywatnych. rzemieślników, wieśniaków i klasy zarohkującej 
zapełniające je; gdyż synowie szlachty tylko po małej części od- 
wiedzają publiezne szkoły, a jeszcze po mniejszej do tego stopnia, 
aby ztąd przejść do sludyów uniwersyteckich a w końcu poświę- 
cić się stale służbie krajowej, 
oświeconej w tej samej objętości jak w innych krajach zachodniej 
Europy u,nas dotad niema. zład osądzi, oceniając należy” 
cie wpływ domowego wychowania i pożycia na przysporzenie sku- 


lak zwanej zaś Średniej kiasy wyżej 
Każde: 


tków inswukcyi szkolnej jako też dostatków materzalnych na swo- 


bodność umysłu, tak polrzehna do pomyślności każdej pracy umy- 
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słowej, w jak trudnem pod tym względem położeniu znajdują się | strukeyę bardziej za czas przejścia do jakiegokolwiek stanowiska 
szkoły galicyjskie, wychowując osobliwie na prowincyi młodzież po | w życiu praktycznem, byle tylko bądź jakie zaopatrzenie materyal- 
większej części ubogą i lylko mało przynoszącą ze sobą domowego | ue zabezpieczającego, anizeli za czas pracy mającej rzucić podsta- 
ukształcenia. Jesteśmy dalecy od tego, abyśmy chcieli przyganiać | wę wewnęfrznej, (ak umysłowej jak moralnej wartości człowieka. 
ubóstwu, będąc przeciwnie przejętymi czeią i uwielbieniem dla Nie wąlpimy, że „Gazeta Austryaeka*, gdyby była umiała oce- 
owych charakterów, pelnych przyrodzonej wzniosłościi wewnetrznej | vić te jej zapewne mniej wiadome Stosunki krajowe, z wiekszą 
energii, które waleząc z najnieprzyjaźniejszemi stosunkami wznieśli | przezornością byłaby sobie postąpiła, chege polępić skutki insirukcyi 
się własną siłą do jakiegokolwiek znaczenia na polu nauk Inb sztu- publicznej u nas osiągniene. Zdaje się nam, że rzeczony dziennik 
ki, w zawodzie służby publicznej lub działania w zakresie kościo- | zastanowiwszy się nad lem, co się dotąd powiedziało, musiałby sie 
ła; twierdzimy przecież, iż walka tego rodzaju nie każdemu się | widzieć zmuszonym uznać usiłowania rządu polożene około podnie- 


uda, a nie jeden w ciągu tejże ulegnie, który pod innemi okeli- | sienia oświaty krajowej, jakoteż nauczycieli użytych przezeń do 
cznościami może byłby wyszedł „chwałą, Rzućmy okiem na szkoły | tego, miasto rzucenia patwarzy na naukowe zakłady, jakoby nie 
galicyjskie, e po odtrąceniu kilku synów wyższych urzędników, | istniały, jak tylko nominalnie. A gdyby bliżej się był przypatrzył 
znajdziemy, że większa część młodzieży zaledwie w najpotrzebniej- | rozwojowi tychże w ciągu lat właśnie minionych, spostrzegł by 
sze środki utrzymania się materyalnego zaopatrzoną, a tem mniej | jak wiele pięknego i nadzicje rokującego w tym czasie zdziałano, 
w środki, zupełne oddanie się naukom ułatwiające. Rozważmy nadto | i że kraj, który pomimo wykazanych trudności w tym stopniu zdol- 
wpływ otaczających ją zwyczajnie zewnętrznych stosunków, a prze- | ny był opowiedzieć oczekiwaniom oświeconej administracyi eduka- 
konamy się, jak mało dotąd jeszcze ztąd czerpać może natchnienia | cyjnej, ukrywać masi w swem łonie niepospolily zasób sił intele- 
wyższej naukowej dążności, będae prawie wyłącznie w styczności | ktualnych, które raz rozbudzone nie omieszkają dla kraju i państwa 
z kółkami osób, nie obcznanych z prawidłami, wedle których mic- į obfitych wydać plonów, i stanąć przynajmniej na równi może z naj- 
rzy się wartość wyższego ukszłałcenia, a uważających szkolną in- | szczęśliwszemi pod tym względem krainami monarchii. 


NN— EL ODDZ 


Cukiernie galicyjskie. 
Wykaz spotrzebowanej ilosci buraków w styczniu, lutym i marcu 1857 — 1856. 
(Obacz Nr. 8 Dodalku tygod.) 


Z początkiem bieżącego roku ożywiona nieco tabryka cukru | 19,200 celnarów buraków suszonych; co w porównaniu do tej sa- 
Tłumacka, wyrobiła 14,250 cetnarów surowych buraków, to jest | mej pory w roku upłynionym jest o 3000 celnarów więcej. 
2,250 celnarów wiecej niż było w styczniu 1856 roku. nn 


W roku upłynionym 1856 niedostatek materyału tamował przed- 
zm siebierstwo, i w miesiącu marcu stała cukiernia Młumacka; zaś 
Aot i s - . M w roku bieżącym 185% fabryka zaopatrzona dostatecznie w buraki 
Cukiernia Tłumacka w obwodzie stanisiawowskim, jedna teraz przerobiła 20,000 cetnarów suszonych buraków na cukier, co jest 
na cały kraj, spotrzebowala w miesiącu lutym roku bieżącego | o tyle więcej niź było o tej samej porze roku 1856. 


= Ge — 


Lzorikow 1755. 
Listy El Wadżi Ahmeia Befiedara i komendanta twierdzy Chocimskicj do Joachima Potockiego ko- 
mendanta fortee pogranieznych. w sprawie pobicia Jaliy Baszy w Czortkowie. 


E. nie na ulicj u: gospodze shalicilj Jeslj nie umre ten Besetskj, 
którego —J: aciell wmCi Pan wirasas Insego BRendonc Pana Jak 
sie on wasit w mesce Pocas Bitnoscj samego A: wiell aamCi Pa- 
na wiolencijo Robic j zaberac wiasnie Jak zboica j niewirazo- 
Maione Ja komende w Chocinu do Przysc Serasker — Pa- i nj czj to cłek snac se za wolo Pana tak sufatj w tim Jest 
ssj JmCi donoszo mnie Rustem Ago swoiemj oficeramj Janca- | Honor samego J: wiell wmCi Pana Jako maioncego komende 
row woiska Chocinshkego se Mech Jołdasza Jahe Bausse w Cort- | takowich uskromic winego starac j ten 
kowe dobrach JW WmCi Pana na gospode naszedszj skaradne Jeslj do sondow Pogranicnich Bendse odłosuj to uprasam. 
Poromlalj za cim Ja prez List moj według Przjasuj sansecij | J: wiell wmCi Pana winich wszitkich stawie A Ja sa te taske 
upraszam. JW-.JmCi Pana sebj Cj ludze co BRombalj Bilj Are- | Bende gotow sawdzecnic Jako „Jestem 


Jasnie BP iechnózni mCi Panie Polock) moj wielce 
mi Panie i Przjiacelu 


stowanj do sprawj Gdsisj, tego zanechac niemosemj salisfakcje Z Chocina Jasne Wielmosnego memCi Pana 
j sprawedliwoscj sukac Bendsemj w kogo Bendze nalezało | q, 8 grud 1755. sicliwj sonsad j Przyjacel 
A Jahe Basse zewsitkim zposłanim Bratem Jego Alej Busso El Hadsej Ahmet Deftidar Kaimakan 
Prose tu odesłac A Ja u'dalszo Przyjazn saleciwsie Jestem Albo komendant Chocimskj 
nieodm.cne A a 4 nę A hw 
d20 novembrj Jasnie Wiell WmCi Pana sicliwj klej o te p % EJ i w aa Rie ED ar 
1755 An Prsjiacielem $ ENSS, TS gleya Wysławaą (już pery tarta) Spltapa, prak 
ant, Mętfadzej Aime!" Defaid zaś z pieczęcią na czarno wyciśniętą. Złożone w czwórkę, obwią- 


zane snadź były czerwoną jedwabna wstążeczka, przy której wisi 
ćwiartka papieru wystrzyźona w kształt podłużnej gruszki, a na 
niej adres, z jednej strony po turecku, na drugiej zaś po polsku 


J komendant Chocinskj 


HE. 
w tych słowach lecz innej ręki: „Jasnie Wielmoznemn JmePanu 


PTE T , À 7 sj s PTET , -i . . v, r 4 . « . . 
Jasnie MWielnoznj mei Panie Polochj Jeneraie | pytockiemu *) Lwowskiemu Staroscie Gienerałowi y Komendantowi 
i ZA BAY panienie lon; mat : z 3 : 

Jj komendace fortec BPogranicnich moj wielce mi | jęperalnomu fovtec Pogranicznych M. W. mPanu Sąsiadowi y Przy- 
8 V 4 4 Ba H G a . . 
Panie Sonsedze j APrzyjacełn jacielowi.* 

Wirosumałszj slistu J. wiell wmCi Pana interes Jahj Ra- | ——77 7— 

Bij Place lubo *) Potocki Joachim, syn Stefana Marszałka koronnego z Teresy Kalskiej 
kaszlełanki krakowskiej, a wnuk Pawła kasztelana kamienieckiego z Ma- 
ryi Mohyłanki Ilospodarowny Wołoskiej, ślubnej Stefanowi Poloc- 


sj Jesufowica Prawda niegodziuj Jednak 
s îndygacije obwinaio Jahe Fasse Ale chci J: wiell wmCi Pan 


swoiem łaskawim Rosontkem zwazic ze w dobrach J; wiell kiemu Wojewodzie Bracławskiemu generałowi podolskiemu a slaroście 
wmCi Pana to sie stalo nie na polu w mesce Jednego cłeka Felińskiemu. 
SIATT DZ. TEE S 
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